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Tematem om aw ianego  a r ty k u łu  je s t zachow an ie  się cz łow ieka i jego 
rozwój ew o lu cy jn y  jak o  cechy d cy d u jące  o w y ją tk o w o śc i g a tu n k u  lu d z ­
kiego. W yjątkow ość  ta  je s t w y n ik iem  ew olucji, k tó rą  a u to r  u jm u je  
jak o  zm ianę genow ej p u li pop u lac ji. Z m iany  te  d o k o n u ją  się pow oli 
i są podstaw ą ok reś lo n y ch  zachow ań. B ad an ia  n a d  rozw o jem  zacho­
w ań  ludzkich  m ożem y p ro w ad z ić  m e to d ą  an a liz  skam ien ia ło śc i o raz  
przez obserw ację  b eh aw io ru  w spółczesnych  naczelnych . O siągn ię te  w y ­



n ik i p o ró w n u jem y  ze sobą, co pozw ala  n a  od tw orzen ie  procesu  rozw o­
jow ego człow ieka.

1. F ilogenezę lu dzk ich  zachow ań  a u to r  u k azu je  n a  p rzy k ład z ie  rozw o­
ju  stopy , k tó ra  je s t zw iązana  z sy s tem em  lokom ocji. O siągnęła  ona 
fo rm ę stopy  lu d zk ie j n a jw cześn ie j w  s to su n k u  do rozw o ju  in n y ch  n a ­
rządów . Jednocześn ie  rozw ój i podobną fo rm ę uzęb ien ia  do ty p u  lu d z ­
k iego z n a jd u jem y  w  n a js ta rszy ch  fo rm ach  kopalnych . Inaczej zaś 
k sz ta łtu je  się rozw ój rę k i p rzeb ieg a jący  w  znacznie  w o ln ie jszy m  
tem pie .

U żyw anie  n arzęd z i k am ien n y ch  do bezpośredn iego  u ż y tk u  sp o ty k a ­
m y  u naczelnych . J e d n a k  sp raw n e  u żyw an ie  narzęd z i je s t w y u cza ln ą  
cechą lu d zk ą , ja k ą  jed n o s tk a  o siąga w  społeczeństw ie. P ro d u k c ja  p ro ­
stych  narzęd z i k am ien n y ch  sięga osta tn iego  m iliona  la t. N astęp n y  
ok res rozw o ju  now ego ty p u  n a rzęd z i sięga  la t  — zd an iem  a u to ra  —■ 
600 000 i je s t zw iązany  z dużym  m ózgiem  u  ty ch  is to t. P o n ad to  is to ty  
te  po low ały  n a  dużego zw ierza  co je s t  m ożliw e p rzy  w spó łp racy  w ie ­
lu  osobn ików  i p ew nym  podz ia le  p racy . D w unożny  sy s tem  lokom ocji, 
rozw ój ręk i, m ózgu um ożliw ił używ an ie  i p ro d u k c ję  narzędzi.

In n y m  zag ad n ien iem  w  rozw o ju  lu d zk ich  zachow ań  je s t  język. P o d ­
s ta w ą  rozw o ju  języ k a  je s t p ro d u k c ja  dźw ięków  przez  w szystk ie  zw ie­
rzę ta . W  ja k i sposób system  k o m u n ik ac ji zm ien ił się  w  sy stem  ję ­
zyka — to p ro b lem  tru d n y  do ro zw iązan ia  n a  p o d staw ie  p rzep ro w a­
dzonych  b a d a ń  fo rm  kopalnych .

W ydaw ane  przez  zw ie rzę ta  dźw ięk i sy g n a lizu ją  s tan y  em ocjona lne , 
k tó re  m a ją  znaczen ie  w  sy tu a c ji spo łecznej. W  sys tem ie  k o m u n ik ac ji 
w ie lk ie  znaczen ie  m a ek sp re s ja  zw iązan a  z w y d aw an iem  dźw ięków  
i g estam i (por. C am p b ell B., H u m an  evo lu tion , L ondon  1967, 304—308). 
Z naczen ie  w ydaw anego  dźw ięku  w  stad z ie  zależy od ra n g i i pozyc ji 
o sobn ika  w  s tru k tu rz e  spo łecznej g rupy .

B ad an ia  w spółczesnej n eu ro fiz jo log ii w sk a z u ją  do k ład n ie  obszary  
m ózgu zw iązane z m ow ą, k tó re  m usia ły  późno ro zw in ąć  się w  ew o­
lu c ji lu dzk ie j, i d la tego  sy s tem  po ro zu m iew an ia  językow ego p o jaw ił 
się w  zw iązku  ze sp raw n y m  używ an iem  n a rzęd z i w  filogenezie  czło­
w ieka.

2. W ash b u rn  w y ró żn ia  trz y  e tap y  w  ro zw o ju  b e h aw io ru  ludzkiego, 
a) F o rm a  zach o w an ia  w y s tęp u jąca  u  A u stra lo p ith ecu s , gdzie n ie  spo­
ty k a m y  zm ian  w  ty p ie  narzęd z i; i o b e jm u je  ok res p raw dopodobn ie  
o s ta tn ich  dw u  m ilionów  la t. b) H om o erec tu s — to  n as tęp n y  e ta p  ro z ­
w oju . Z au w ażam y  zm iany  n a rzęd z i i pow olny  ich  rozw ój. F o rm a  ta  
w y s tęp u je  w  la ta c h  600 000—50 000 n a  w ie lk im  obszarze  (A nglia, E u ­
ro p a , B lisk i W schód, A fry k a , Indie), c) T rzeci e tap  to  H om o sap iens —  
no tu jem y  tu ta j  różne  ro d za je  n a rzędz i, ich geograficzne  zróżn icow an ie  
i szybk ie  zm iany  n a rzęd z i z ew olucy jnego  p u n k tu  w idzen ia . N a po d ­



staw ie an a liz  ling w in is ty czn y ch  d r M orris  S w adesh  s tw ierdz ił, że sy ­
stem  językow y w szed ł w  użycie  około 40 000 la t tem u .

3. Do ro zw in ię ty ch  w łaściw ości, k tó re  d ecy d u ją  o w y ją tkow ośc i 
człowieka w  przyrodzie , a u to r  zalicza: dw unożność lokom ocji, rozw ój 
ręki, rozw ój m ózgu, zm ian a  sy s tem u  k o m u n ik ac ji w  system  językow y, 
kontrola em ocji, w spó łp raca , k o n tro la  m ózgu n ad  s fe rą  sek su a ln ą , em o­
cjonalne zw iązan ie  z dan y m  obszarem , w ychow an ie , ag resyw ność  zw ią ­
zana z dom inac ją , in te lig en c ja , k tó ra  je s t w y n ik iem  ew o luc ji i s tan o w i 
zbiór w ielu różnych  zręczności, sam ośw iadom ość.

Autor uw aża, że u ży w an ie  n a rzęd z i i ję zy k a  rozw inęło  się ty lk o  
w  linii w iodącej do człow ieka, a  oddzie len ie  te j lin ii dokonało  się około 
900 000 la t  tem u . W yn ik iem  lu d zk ie j ew o luc ji je s t ga tu n ek , w  k tó ry m  
uczenie się, w ybór, techn iczne  zręczności i szero k a  a d a p ta c ja  są  b a r ­
dziej rozw in ięte , niż w  in n y ch  g a tu n k a c h  i to  s tan o w i o w y ją tk o w y m  
miejscu cz łow ieka w  św iecie  is to t żyw ych.

Należy dodać, że S. L. W ash b u rn  je s t p ro feso rem  an tropo log ii U n i­
w ersytetu K a lifo rn ijsk ieg o  im . B e rk e le y ’a, członk iem  N arodow ej A k a ­
demii N auk, b y ł p rzew odn iczącym  A m ery k ań sk ieg o  A ntropolog icznego  
S tow arzyszenia, zastęp cą  przew odn iczącego  T o w arzy stw a  S tu d ió w  E w o­
lucji. P row adzi b a d a n ia  n ad  b eh aw io rem  n aczelnych  oraz re a liz u je  
długoterm inow y p ro g ram  b a d a ń  ew o luc ji człow ieka, o p a rty ch  o an a lizę  
behaw ioru społecznego.
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chowaniem się zw ierzą t.

1. Na uw agę zas łu g u ją  n a s tę p u ją c e  in fo rm ac je , z a w a rte  w  o m aw ia ­
nym  artykule.

1.1. Pełne op raco w an ie  zag ad n ien ia  k o m u n ik ac ji m iędzy  is to tam i 
żywymi w ym aga  — zdan iem  a u to ra  — po d jęc ia  b a d a ń  nad  b e z k rę ­
gowcami. N a w stęp ie  z a jm u je  się p o ro zu m iew an iem  m iędzy  św iersz­
czami, ko n ik am i po lnym i, n iek tó ry m i m o ty lam i i pszczołam i. D ochodzi 
do wniosku, że każdy  g a tu n e k  św ierszczy  m a in n ą  sygnalizację , co po ­
w oduje, że w śród  dźw ięków  sły sza lnych  osobn ik i w y b ie ra ją  ty lko  te ,


